WIADOMOSCI Z TEATRU WOJNY. 

Jenerał = adjatant książę Gorczaków, «pod dniem | 
413) Października o 8ćj i pół z wieczora, donosi co 
następnie: ; | 

Dziś z rana nieprzyjaciel! opuścił dolinę górnego 
Belbeku i wszystkie pozycje z tćj strony góry odgra- 
piczającćj tę dolinę od doliny Bajdarskićj, i cofnął się 
do drogi przez górę prowądzącćj, ścigany będąc przez 
nasze forpoczty, przyczćm odstrzeliwano się, Cołuięcie 
się; to według „wszelkiego prawdopodobieństwa jest 
skutkiem wzmocnienia naszćj straży przednićj między 
Kaczą i Belbekiem i posunięcia się naszych wojsk ku 
Hawry i Albat. 

Na północnćj stronie Sebastopola, równie jak nain- 
nych punktach półwyspu Krymskiego nic nie zaszło 
nowego. 


z OD MINISTRA, WOJNY. 
I. 


2 (14): Października z rana, flota nieprzyjacielska 
skierowała się z Odessy na, Wschód, i o w pół do,8ćj 
2% południa zarzuciła kotwice. 0:8, mile od Kioburn. 


Il. 

W nocy na 3 (15) b. m., 7 łodzi kanonjerskich nie- 
przyjacielskich, korzystając z ciemności, włargnęły 
koło Kinburn do Limana i zarzuciły kotwicę. Z rana 
twierdza poczęła dawać do nich ognia. Następnie nie- 
przyjaciel] wylądował. na Kinburnskićj ławie piaszczy- 
stój od strony jeziora Wolnego, a wieczorem 6 paro- 
statków. poczęło kierować na Kinburn kanonadę. 
Twierdza odpowiadała z powodzeniem. Jeden z paro- 
statków został uszkodzony i opuścił pozycję. , Ilości 
wojsk, które w ciągu dnia wylądowały, oznaczyć nie 

"podobna, lęcz jak się zdaje takowa. nie jest wielka. 
= Książę Gorczaków pod d/3 (15) Października o 8-ćj 
z wieczora donosi. „że/ nieprzyjacieł nie przestaje zaj-. 


liwy Bajdarskićj. prowadzącego, lecz że z resztą do da- 
-ty powyższćj ua Półwyspie Krymskim mic,ważuego 
nie zaszło. 


4 (46) b- m. miało miejsce tylko odstrzeliwanie się 
twierdzy Kinburnskićj ' z nieprzyjacielskiemi łodziami 
„kanonierskiemi,. stojącemi, w Limanie. Jedna z tych 
łodzi wypłynęła z Limanu i przyłączyła się do floty. ` 
+ Fl-go (29) Września Jenerał-Adjutant Marawjew 
atakował Kars; łecz ponieważ na początku rozprawy 
wielu naczelników poległo lub rany odniosło, to atak 
nje powiódł się. 
Pomimo to 4 poniesioną przez nas stratę, wojska 
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Autora Kłopotów Starego Komendanta. 


_ W skromnym pokoiku jednćj z wiekszych kamie- 
nic poczciwego Leszna, o godzinie drugićj po połu- 
dniu i to w pierwszy dzień tegorocznego postu, wi- 
dzimy dwóch młodych ludzi odgrzebujących wspo 
mnienia z dopiero co ubiegłego karnawału. Jeden 
z nich brunet, wątłój budowy ciała, z bladą wyrazi- 
stą twarzyczką i Iśniącem niebieskiem okiem, siedzi 

„W trzeinowem dużem krześle, zabierając się najpo- 
* ważnićj do nakładania fajki; drugi znacznie niższy, 
|, kręby. eóry śniadćj i opałóńćj, włósu kołórt Tu, 
"spoczywa sobie widać-na twardćj sofee, bò co- chwi- 
la przewraca "się na nićj z boku na bók; poziewa 
straszliwie głaskając zamaszysto dwa również białe 
skrawki włosów osadzone podnosem, które mu po- 
dóbało się nazwać wąsami. Pierwszy Z nich; == to 
Stanisław Siatkowski- -— jak łatwo: się domyślić, 
współpracownik: jednego +z hiór: tutejszych, a zara, 
„łem miezaprzeczony właściciel czterech krzeseł, '0- 
'wWćjstwardój sofki, forzniętego stolika i ińnych dro- 
Azgów, ustawiońych / dość fantastycznie w pokoju; | 


| 
je 


Piatek > Października 1855 roku. 


czył przyjmować leczących. się w Nikołajewie trzy= 
"dziestu czterech rannych w Sebastopolu oficerów 
wojsk lądowych. JEGO CESARSKIEJ MOSCI spodo- ` 
bało się także rozpytywać każdego po szczególe i po- 
dziękować im za służbę, oraz za okazane odznaczenie 
się, 


czad liczbą. piechoty. jazdy i artylerji. wyszedł z Eu- 
i : AKA lad .patorji,« kierując się w dwóch kolumnach na Tegesz. 
mować w znacznych siłach przejścia przez górę dodo- | 
jenerał = porucznik Korf z pałkiem ułanów JEJ: GE- 
SARSKIEJ WYSOKOŚCI WIELKIEJ KSIĘZNY KA- 
TARZYNY MICHAŁÓWNY i lekką konną baterją Nr 


Terpielewski, z pułkiem ufenów arcy-księcia Leg- 


nasze zabrały Turkom 14 rozmaitych chorągwi i zna- 
czków, oraz zegwoździły lab popsuły kilka dział. 


Blokada Karsu trwa tak samo jak poprzednio. 
(Gażeta Rządowa). 
Z Petersburga, 27, Września (9 Października.) 
17go Września NAJJAŚNIEJSZY PAN raczył zwie- 


dzić w Nikołajewie kilka oddziałów Jazaretu wojenno- 
lądowego, z których utrzymania był zadowolonym. Je- 
den:z tych oddziałów mieści się w ofiarowanym przez 
żonę obywatela. poczesnego, kupca lój gildji Dikow- 
skiego, na „czas trwania wojny teraźniejszćj, domu, 
gdzie dwudziestu pięciu chorych i ranionych jest u- 
trzymywanem jćj kosztem. i 
raczył jéj udzielić, w dowód, Swego, Monarszego za- 
dowolenia za tę ofiarę, medal złoty na wstędze świę- 
tego Włodzimierza, dla noszenia w pętlicy. 


JEGO CESARSKA MOŚĆ 


Następnie, NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, objeżdżał 


konno do. roboty około wznoszonych, warowni, które 
obejrzane już były przez JEGO, CESARSKĄ MOŚĆ 
w dzień przyjazdu dę Nikołajewa. 


i 


18go Września NAJJASNIEJSZY PAN raczył wyr 
słuchać Liturgji , świętćj. w. Soborze Nikołajewskim i 
był obecnym na paradzie kościelnćj, w którćj miały 
udział: rota Jekaterinburgskiego pułku piechoty i ro- 
ta 2go uczebnego ękwipażu morskiego. 


Za powrotem do domu, NAJJAŚNIEJSZY PAN ra- 


WIADOMOSCI Z KRYMU.. 
17 (29) Września. co świcie nieprzyjaciel, ze zna- 


Obserwaćyjove-nasze oddziały. były rozmieszczone: 


19ty w Tiun Mamaj i Orta-Mamaj, a jenerał - major 


polda, w Tegesz. 

Według instrukcji, danćj na przypadek nadejścia 
nieprzyjaciela w przemagających siłach, tym oddzia- 
łom nalężało odstąpić: pierwszemu na Karagurt, dru- 
giemu ku Boz- Oglu, Jenerał - major Terpielewski 
spełnił rozkaz, ale jenerał-porucznik Korf, niedocho- 
dząc do, Karagurt, strąciwszy z oczu nieprzyjaciela, 
który poszedł za jenerał - majorem Terpielewskim 


Marymontu, obecnie obywatel z Krakowskiego, któ- 
ry sprzedawszy już wełnę, a obecnie resztki pszeni- 
cy i okowity, przyjechał do Warszawy, przypomnić 
sobie dawne czasy i spędzić po ludzku tak krótki 
karnawał; i poszukać sobie... czego, — to się do- 
myślacie już same łaskawe czytelniczki. Ja tylko po- 
wiem, że jest mu na imie Feliks, nazywa się Mu- 
kowski, 4 ojciec jego posiada trzy“ nadwisłańskie 
wioski, przynoszące mu ni mnićj ni więcćj jak 21,000 
złp. rocznego dochodu. 

Właśnie w tćj chwili kiedy was wprowadzam do 
tego pokoju, Stanisław wyskrobując potężnym gwo- 
ździem resztki niedopalonego tytuniu „i pukając faj- 
ką o Ścianę, odzywa się do swego kolegi: 

— Słachajno Felciu, co my dziś z sobą robimy? 

— Daj mi tam pokój — odrzekł leżący — mnie 
się. tak spać chce... 

= Ależ bój się Boga, druga dochodzi, czas na 
obiad. 

— Nie pójdę'na obiad, dzis popielec, ja suszę... 

— Tak, tak, susz sobie -— odrzekł uśmiechnię- 
ty Stanisław, kiwając głową — a dziś rano jeszcze 
zjadłeś pół combra sarny. i 

„—_Boteżto były, podwójne ostatki... Ale, chwa- 
ła Panu Bogu je, sie przecie, już raz zakończyły; — 


Jutro Ś. Ireny P. M. 
Wschód słoń. o god. 6 min. 34. — Zachód o g. 4 m. 55. 


Z ZIS WOREK RACTTZY 
drugi znowu to jego szkolny kolega, dawny uczeń į człowiek tylko się spije, nie wyśpi, zmorduje, Wy 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Przez Rozkaz dzienny. CESARSKI” w Wydziale 


Wojskowym, z'd. Ł7go Września, Naczelnik 8ej Dy- 


wizji Pieszéj, Jenerał-Adjutant Xżę Urusow, miano- 
wany został Dowodzącym 2gą Gwardyjską rezerwo- 
wą Dywizją pieszą, z pozostawieniem Jenerał-Adju- 


tantem. 


— Przez takiż Rozkaz z dnia 18go Września; Do- 


wódca Kaukazkiego „bataljonu Saperów, Pułkownik 
Kaufmann, mianowany został Dowódcą batajjonu Sa- 


perów Gwardji. 
Ukaz Najwyższy 0 pensjach emerytalnych i dodat- 
kach do nich. 
(Ciąg dalszy, 

P. Andrzejowi Zeydlitz, b. rewizorowi skarbowe- 
mu okręgu Lelowskiego w gubernji Radomskićj, rs. 
900. Salomei z Korbońskich 1go ślubu Dylczyńskićj, 
2go Jarzębowskićj, wdowie po Jakóbie Jarząb, czyli 


AGA 'posługaczu przy komorze celnćj Py- 


zdry, rs. 22 kop. 50. Józefowi Gąsowskiemu. b. stra- 
żnikówi konnemu célno - graniczpemu w okręgu 4, 
rs. 12. Walentema Terpiłowskiemu. b. strażnikowi 
tabacznemu, rs. 105. P. Piotrowi Wogińskiemu, b. 
rachmistrzówi żarządu górniczego okręgu Wschodnie- 
go. rs. 607 kop. 50, Elzbiecie z Zawistowskich Cze- 
lejewskićj. wdowie „po Wincentym Czelejewskim , 
strażnika celno-granicznym, oprócz pensji rs. 8f, do- 
datek w ilości rs. 4 kop. 50, P. Apolinaremu Dęb- 
skiemu, b. nadleśniczemu leśnictwa Augustów, rs. 292 
kop. 50. P. Marjannie z Lewtakowskich Igo ślubu 
Galewskićj, 2g6 Zuchmautowicz, wdowię po Kon- 
stantym Zuchmantowicz, podrewizorze dochodów skar- 
bowych tabacznych guberuji Lubelskiej, oraz synowi 


ekspensuje i na co? 

— A to wyborne narzekania! — zawołał Stani- 
sław, stawając przed sofą kolegi, i poruszając go re- 
ką żartobliwie. — Dziś, wierzę że nie pójdziesz na 


bal, bo go nie ma; a, wczoraj o tym czasie, jakeś to 
„mówiłl? Eh, zobaczysz, jak ja towszystko opowiem 


„pannie Józefie... 


— QOpowiadaj sobie, opowiadaj, pozwalam. 

„ — Bo to prawda! — Ale nie nudź no, wstań, 
pójdziemy do Kazimierza, 

— (Ciekawym po co? — chyba żeby patrzyć jak 
się całują nieustannie, przyznam ci się nie lubię, ta- 
kich karesów, to mię rozdrażnia, 

—— Ależ u nich tak' swobodnie, bez ceremonii — 
zresztą to nasz kolega, dawnóśmy nie byli, więc by 
wypadało... 

— Wszystko mi tam jednó; nie chcę im przesz- 
kadzać, wolę W domu przesiedzić iczytać książkę... 

„— Jaki mi literat? — mie bój się jak' pojedziesz 
do tćj, tćj... jak to Się nazywa... 

— No Drzymałki 

— Prawda Dizymałki — to się i bajek Rozbic- 
kiego na pamięć nauczysz, a teraz kiedyś tu, krakaj 
jak i my. Ot, do Kapelskich to więm zebys po- 
szedł. 8013 
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ich Janowi, rs. 30. Józefowi Arciszewskiemu, stra- 
żnikowi konnemu w okręgu Im b. straży celno-gra- 
nicznćj Królestwa, rs. 76 k. 50. P. Antoninie z Me- 
jerów lgo ślubu Berchin, 2go Ostrowskićj, wdo- 
wie po Ignacym Ostrowskim, podleśnym straży Osu- 
chów w leśnictwie Udrzyn, rs. 40 kop. 50. Józefowi 
Ptaszyńskiemu, b. strażnikowi objazdowemu straży 
Drzesno w leśnietwie Brwilno, rs, 18. Frauciszce 
z Drabików lgo ślubu Bliźniakowćj ‘2go Kubkow- 
skićcj, wdowie po Antonim Kubkowskim, strażniku 
celno - granicznym w okręgu Sm. oraz ich córkom: 
Tekli i Emilji. rs. 31 k. 50. P. Kazimierze z Uziem- 
błów Rosiewiczowćj, wdowie po Ignacym Rosiewi- 
czu, poborcy komory celućj Merecz, rs. 150. P. El- 
zbięcie z Mańkowskich 1go ślubu Wyrzykowskow- 
skićj, obecnie zamężnćj Bryndzowćj, za 25-lelnią służ- 
bę pierwszego jéj męża Jana Kantego Tadeusza Wy- 
rzykowskiego, pisarza dyrekcji szczegółowćj towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego guberni Lubelskićj 
w Siedlcach, rs. 187 kop. 50., Franciszce z Wędry- 
chowskich Gościckićj,* wdowie po Ambrożym Gości- 
ckim, strażniku objazdowym w leśnictwie Zwoleń, 0- 
raz synowi ich Emilowi-Kajetanowi, rs. 19 kop. 50. 
(Dalszy ciąg nastąń). 

— P. Minister Skarbu przedstawił Rządzącemu 
Senatowi, dla podania do powszechnej wiadomości, 
spis nagród udziełonych z.powodu byłej w r. 1858 
Wystawy płodów przemysłu w Moskwie. Umieszeza- 
my tu wyciąg z tego spisu nagród, udzielonych Fa- 
brykantom i Właścicielom zakładów przemysłowych 
w Królestwie Polskiem i Gobernjach, zachodnich. 
Z tych, oświadczenie MONARSZEGO zadowolenia 
nastąpiło w d. 17 Sierpnia r. b. na Zdanie Komitetu 
PP. Ministrów za NAJWYŻSZYM Rozkazem; inne 
zaś nagrody rozdane zostały przez samego P, Mini- 
stra Skarbu. 

Otrzymali; oświadczenie MONARSZEGO  zadowo- 
lenia: 

1) Saski poddany Edward Fidler, handlujący pod 
firmą Adolfa Gottlieba Fidler (w m. Opatówku Gub. 
Warszawskićj), za wprowadzenie mechanicznego tka- 
ctwa tak sukien, jako i wełnianego atłasu (satin de 
laine) i letnich materji, oraz: za wyrabianie sukna 
i letniego kazimiru z materjałów wysokiego gatunku, 

„i odznaczających się starannym wyrobem i wyborną 
apreturą. 

2) Jan syn Jakóba Æpstein (w Gub, Warszawskiej 
pod wsią Soczewką), za odznaczające się wyrabianie 
znacznćj ilości papieru na obicia i do farbowania, tu- 
dzież za troskliwość o robotników i majstrów, udo- 
wodnioną przez wnoszenie części należnćj im płacy 
do Kassy Oszczędności, dla złożenia na rzecz każde- 
go znich kapitału, w celu zapewnienia im _ losu, 
przęz „utrzymywanie przy fabryce Doktora, Felczera, 
apteki i urządzenie szkoły dla dzieci robotników. 

3) Szlachcic Wilhelm syn Teodora Zachert (w Gu- 
bernii Grodzieńskićj w powiecie Białostockim, w m. 
Supraśl), za wprowadzenie na fabryce mnogich ulep- 
szeń i machin nowego ustroju, sprowadzanie wybor- 
nych majstrów z zagranicy, postawienie nowych fa- 
brycznych zabudowań. urządzenie kolonji dla osiedle- 
nia majstrów zagranicznych fabrycznych. lazareta, 
apteki i szkoły dla robotników, oraz za obszerną fa- 


— Możebym się i namyślił, 

— Wierzę, wierzę — mądryś ty ptaszeki? że- 
bym ja przez cały wieczór grał w preferansa ze sta- 
remi, a ty się z Józią chichoteł. Masz ochotę, idź 
sobie; ja się obejdę bez tych siedmiu bez atu na 
które mestero Kapelski cztery lewy robi, Wiesz, 
grałem też z różnemi, przeróżnemi graczami, ale ta- 
kiego partoły, jeszcze mi się nie zdarzyło napo: 
tkać, 

-- Eh, cóż znowu takiego — odezwał się pod- 
nosząc z sofy Feliks — pójdz, pójdź, zrób mi tę ła- 
skę, ja Wczoraj przyrzekłem jćj że będę i sam téż 
mam z nią do pomówienia, a bez ciebie to mi jakoś 
ten tego... nie... 

— Wierzę, ten, tego, nie — odrzekł śmiejąc się 
Stanisław. Mój kochany ja się morduję za ciebie i 
dla ciebie. Bóg wie za co — a ty czyś mi się choć 

„raz podobnie odpłaci!? 

— Bo ja nie umiem grać w karty. 

— Ciekawym co ty umiesz! Dalibóg taki z cie- 
bie obywatel że to co się zowie! . 

— A w czem? | ę 

— We wszystkiem. — Straszny z ciebie przy- 
lepka; jak się juź przysiędzie doktórćj, to go maszy- 
ną porową nie odciągnie; gada i gada, chichocze się 
tak głośno jakby chciał do dna wszystko wypowie- 
dzieć... pozie 
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brykacją i wyrabianie wybornego gatunku trikotu 
nadobnych rysunków i przystępnćj ceny. 


Otrzymali pochwałę publiczną: 

Izydor Steberberg (Fabrykant zwierciadeł w War- 
szawie), za wyrabianie zwierciadeł, z wymiarów czy- 
stóści i jednolitości szkła, uznanych za wyborne. 

Herman-Dietrich Lindheim syn Dawida (Pruski 
właściciel ziemski w. Gub, Radomskićj, Pow. Olku- 
skim w m. Żarkach), za przedzę bawełnianą dobrego 
gatunku. 

Orlukowa (Włościanka Skarbowa. Gub. Kijow- 
skiej Powiatu Berdyczewskiego, Okręgu Skwirskiego) 
za dobrą wełnę owczą. 

Izrael SZa/fe/, (mieszkaniec Warszawy), za wynale- 
ziony przez niego przyrząd do oznaczania ilości allia- 
żu w drogich metalach, 

Alex. Rawicz, (Bankier Warszawski, główny wspól- 
nik i zarządzający Elzbietowską rafinerją w Króle- 
stwie Polskićm), za cukier burakowy szczególnćj czy - 
Stości i jego taniość. R did 

Uczebna ferma Horyhoreckiego Instytutu Rolni- 
czego, za doskonały, wybornie obrobiony len, pielę- 
gnowany na fermie według Belgijskićj metody. 

Otrzymali mały srebrny Medal pochwały: : 

Jóżef i Symeon Nathanson. (Kupcy Warszawscy 
2ej gildji, za wyrób kosmetycznego mydła w wy- 
bornym gatunku. 

Paweł syn Jana Złasło/j, (Obywatel Króles. Pols.), 


nia, jak i doskonałą robotą. 
Henryk syn Jana Rudert, (Fabrykant Warszawski), 
za skrzypce i smyczki bardzo dobrego gatunku. 
Jerzy syn Jerzego Schuler, (Fabrykant instrumen- 


dobrego gatunku i cen przystępnych. 

Łyczkow (Kupcy Kijowscy Żej gildji), Czernyszow 
(Kupiec 1 gildji), i Bubnow (Kupiec 2ej gildji), za 
znaczny wyrób dobrych sukien i kołder. (Tyg.Pel.) 

— Rada Administracyjna Królestwa, zważywszy, że pod 
budowę. drogi żelaznój St. Petersburgsko- Warszawskićj, po” 
trzeba zajęć pewne części gruntu z dóbr: Targówek i Ząbki 
w guberni i powiecie Warszawskim, oraz Dworaki-Pikaty, 
—Zdrody-howe, Zdrody-Stare, — i Gąsówka-Ossę, w Au- 
gustowskićj gubernji w powiecie Łomzyńskim położonych, 
postanowiła że. 3 

5 diesiatyn 1,992 sażeni (5,83 diesiatyn) gruntu ornego, 
6 diesiatyn 1,848 sażeni (6,77 diesiatyn) łąk, oraz ł die- 


dóbr Targówek wlesnością Józefa Noskowskiego będących. 
1,440 sażeni (0,6 diesiatin) gruntu z kolonji do dóbr po- 
wyższych należącój, będącej własnością / Frydrycha Frybes. 
6 diesiatin 2,160 sożeni (6,9 diesiotin) gruntu ze wsi Ząbki 
będącój w wieczystem posiadania Ludwika Łęskiego,— 21 
diesiatin 480 sażeni (41,2 diesiatyn) gruntu z osad czyn- 
szowników we wsi Ząbki, — 3 diesiatn 384 sażeni (3,16 
diesiatin) gruntn orvego i 4 diesiatina 720 sażeni (1,3 die- 
siatin) lasu ze wsi Dworaki-Pikaty, do sukcesorów po Sta- 
' nisławie Jabłońskim należącój — 14 diesiatyn 864 sażeni 
(14,36 diesiatyn) gruntu ornego. 1 diesiatyna 1,056 sażeni 
(1,44 diesiatyn) łąk ze wsi Zdrody-nowe. do cząstkowych 
właścicieli należącój — 7 diesiatyn gruntu ornego. —— 1 
diesiatina 1,440 sażeni (1,6 diesiatyn') łąk zè wsi 
Zdrody stare do cząstkowych właścicieli należącój,óraz 20 


— No proszę cię, to jużtaka moja natura. 

— (o mi tam do twojćj natury — wyrzekł tro- 
chę rozgniewany Stasia — starój się zabawiać puł- 
kownika, to ja się będę nudził ze starym Kapel- 
skim. l l 

— Dobrze, dobrze, — ale słuchajno pójdziesz 
dzisiaj? 

Nie, nie pójdę: dzisiaj nie jestem usposobio- 
ny do gry. 

— Ale do Elżusi to byś posżedł, co? — zapytał 
uśmiechnięty Feliks biorąc go rękoma za oba ra= 
miona. i 

— Jeżeli chcesz koniecznie, to moge.” 

— Gdzie tam koniecznie — mój kochany pole- 
cisz jak strzała, wiem ja wiem, Elżunia dla ciebie 
magnesem. 

— Ty to zawsze sądzisz po obywatelska — jak 
się w towarzystwie którćj panny znajduje przyje” 
mność i z nią więcćj niż z ihną rozmawig, Zaraz 
wam się zdaje że się w nićj kocha na zabój. | 

— Po obywatelsku czy nie po obywatelsku mój 
Stasiu, — ale przyznaj się szczerze Ona CI djablo za- 
jechała do serca. 

— Cha, ha, ha, — czyś ty sfiksował! — zawo- 
łał śmiejąc się przymusowo Stanisław. 


za aparat własnego wynalazku dla zgęszczenia soku 
burakowego, odznaczający się tak nowością urządze- 


tów chirurgicznych w Warszawie), za wyroby nożowe 


siatina 2,256 sażeni (1,94 d.esiatin) gruntu piasczystego z 


| 
| 
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diesiatin 1,448 sażeni (20,62 diesiatin) gruntu ornego.— Je 
2 diesiatiny 4,680 sażeni (4,7 diesiatin) łąk ze wsi Gąsów- su 
ka-Osse do cząstkowych właścicieli należącéj; — mają być a! 
zajęte na budowę drogi żelaznćj St. Petersbnrgsko- Warsze- ck 
wskićj. i Ri 

Magistrat miasta Warszawy: — W skutek obwieszczenia ła 
z dnia 5 (17) Sierpnia r. b. zawiadamiajscego, iż wyposa- d: 
żemie jedńój z panien nie zamożnego Stanu, procentem od r 
sumy przez gminę Warszawską Izraelitów w ilości rs. 3,750 % z 
zlożonćj, celem uczczenia w ten sposób pamiątki obchodu i (i 
jubileuszowego 50 - letnićj służby w stopniach oficerskich r: 
JO. Księcia Feldmarszułka Namiestnika Królestwa, Księcia i 
Warszawskiego Hrabi Paskewicza Erywańskiego, w roku bie- 1 
zącym kandydatce wyznania mojżeszowego, w myśl insttuk= 4 
cji w tym względzie przepisonćj, przyznanem będzie, zgło- u 
siły się cztery kandydatki tego wyznania. Magistrat więc po h 


rozpoznaniu kwalifikacji tych kandydatek „na kompletnym 
posiedzeniu swem, odbytem w obec terażniejszych człon- 
ków dozoru i za przyzwaniem na toż posiedzenie tych 
członków dóżoru, za:których urzędowania zajęto się utwo- 
rzeniem wspómnionego funduszu, przyznał i na posiedzeniu | 
swóm powtórnóm dnia 5 (17) b. m. i r. jako w dzień ro- 
cznicy obchodu Jubileuszowego ogłosił przyznaue uposaże- 
nia pannie Ryfce Szwartzwasser lat 24 liczącćj. tatejszćj 
stałćj mieszkance, moralnego prowadzenia się, córce podu- 
padłych rodziców handlarzy, którym ona z pracy swćj, o 
ile może, wsparcie udziela, 0 czćm Magistrat zadosyć czy- 
niąc $ 12 powołanój Instrukcji podaje do powszęchnćj wia- 
domości. — Prezydent. Rzeczywisty radca stanu Andrault. 
Naczelnik kancelarji Luceński. 

— Magistrat miasta Warszawy po laje do powszechnój 
wiadomości, mianowi ie zaś osób na prowinej: zamies/ka- 
łych, któreby wypiekaniem chleba i dowozem takowego na 
sprzedaż do miasta Warszawy zatrudniać się chciały, że na 
zasadzie decyzji Władzy *Wyższćj w ustanawianych każdo* | 
miesięcznie taksach na chlób i bułki oznacza się nie waga 
za cenę, jakto poprzednio thiało miejsce, lecz cena za wage, | 
to jest, cena jednego funta każdego gatunku chleba i bułek, 
podług którćj sprzedaż w tvtejszóm mieście jest dozwoloną. 
Żadna opłata ani w rogatkach (oprócz opłaty rogatkowego 
od koni) ani téż na targach od przywożących chléb na sprze * 
daż wymaganą nie jest. 

—'W dniu 15 b. m., ña posiedzeniu Banku Pol- 
skiego, JW. Radcy Tajny Łęski, Derektor Główny 
Prezydujący w. Kommissji Rządowćj Przychodów 
i Skarbu, installował nowo-mianowanego Prezesa 
Banka Polskiego JW. Benedykta Niepokojężyckiego. 
Rzeczy wistego Radcę Stanu. 

+ Włodzimierz Spassowicz.—W wydaniu Wolf- 
fa »Dziejopisów krajowych« które jak spodziewamy 
się popularyzując naukę znakomicie u nas podniesie 
zamiłowanie jéj i massę wiadomości rzue! w ogół czy- 
tania chciwy, otóż w tém wydaniu pDziejopisów kra- 
jowych« w pracy około tego przedsięwzięcia. znako* 
mity udział przypadł na dolę Włodzimierza Spasso- 
wicza, młodego uczonego naszego mieszkającego w Pe- 
tersburgu, o którym już kilka razy z powodu różnych 
okoliczności wspominaliśmy w Dzienniku. Dla tego 
żostawiając sobie na potóm jeszcze. sposobność mó- 
wienia li tylko o samćm przedsięwzięciu Wolffa, tu- 
taj kilka faktów zapiszemy o nowych pracach p. Spas- 
sowicza, które jednakże bezpośrednio wydanie »Dzie- 
jopisów krajowych« obchodzą. 

Spassowicz Już wydrukował dwa spore tomy Rao- | 
dawskiego. Teraz do dalszego ciągu Dziejopisów zájmu- 


—_ BZ TOn tik a ak Biali, a kk la zm SETA talk) a a a a 4. 


— Nie udawaj bratku, nie udawaj, mam ja do- 

bre oczy. » 
— Być może na wsi; ale tym razem wybornie 

mógłbyś sobie zakupić okulary w Pika optyka. 

— No, kiedy tak mówisz, więc powiedz mi po 
co tak często do nićj zachodzisz? 

— Bo mi tam dobrze. 

— I Elżunia cię nic a nic nie obchodzi? 

— Tego znów nie powiem, podoba mi się, ła- 
dna panienka, przyjemna, wesoła, dowcipna, ale ta- | 
kich dużo na świecie... ; i} 
Więc ty się nie myślisz z nią żenić? 

— Wybornyś sobie dzisiaj mój Felciul—- niech- 
że cię uściskatn, doskonały dalibóg! ja się mam że” 
nić, co? -- i podparłszy boki pan Stanisław, śmiał 
się najserdecznićj patrząc na zdumionego kolegę. | 

— Ależ bój się Boga — odezwał się po chwili 
zadąsany Feliks — po co ty ja bałamuciszi? 

— Jakim sposobem? i 

— Ooo! — zawołał zaperzony rozkładając rę- 
koma — bardzo prostym! Nadskakujesz jéj, chodzisz * 
kilka razy na tydzień, robisz drobne grzecznostki, 
szeptasz do ucha; dziewczyna się zadurzyła w to- 
bie... i 

L Tak samo jak ja w niéj. — Nie bój się Fel- 
ciu, mądre to stworzenia te Warszawianki — nie 


E 2. | Gy 


dą chwila wyjdzie na widok publiczny. 
znalazł też bogate materjały dla biografji OBielskie- 
"go, które starannie obrobił, biografia ta ma zawierać 


je się tłomaczeniem Klimakterów Kochowskiego isto- 
sùjesię w tem do textów przerobionych już po polsku, 
a wydanych u nas w części w Warszawie przez Wójci- 
ckiego u Orgelbranda, a w całości w Poznaniu przez 
Raczyńskiego. Trzymając się tego narodowego textu, 
łatwo uniknąć można błędów i ostateczności. które 
dały nam powód do oskarżania tłomaczów klimokte- 
ru czwartego w wydaniu lipskiem Bobrowicza, nie- 
znajomości tła dziejowego czasów Jana Kazimierza 


` (Bibl. Warszaw. 1854 r.) Dalćj pan Spassowicz i to 


rzecź najważniejsza nie tylko dla niego samego, nie 
tylko dla wydania, ale i dla postępu nauki, wytłoma- 
czył już tak dawno uczonym znane, nigdy nie wyda- 
ne. lubó tyle razy obiecywane, a pełne zajęcia Pa- 
miętniki Swiętosława Orzelskiego. Znamy więcćj te 
Pamiętniki. li tylko z arywków wydrukowanych 
w którymś tomie zbioru Pamiętników o dawnej Polsce. 
Mowa tam 0 Zygmuncie Auguście, o śmierci jego, © jego 
przybliżonych, o królewnćj Annie, o kobietach kny- 
szyńskich.o Mniszcha, o pierwszych sprawach bezkróle- 
wia 1512 r. Sam ten wypis w zbiórze Pamięlników, 
jakże ciekawy! Malowidło wewnętrznego, domowe- 
go życia króla Zygmunta Augusta prawie jedyne. Pa- 
miętniki te obiecywał nam przed pięcią sześcią laty 
Orgelbrand, w tym celu dostał rękopismu łacińskie- 


"igo w Póżnawin i postarał się o tłomaczenie. Zwlekło 


się to piękne przedsięwzięcie, a szkoda, byłoby to je- 


` Digno z najpiękniejszych literackich przedsięwzięć Or- 
` gelbranda, chociaż przedsięwzięcia jego w ogóle są 


piękne. W Bibljotece pablicznćj w Petersburgu zna- 
lazł się drugi rękopism Orzelskiego. 'Tłomacżenia się 
podjął Spassowicz. Dwa tomy już podobno zupełnie 
wydrukowane. tom trzeci się drukuje i całe dzieło la- 
Spassowicz 


ośm arkuszy druku. U nas niedawno mały o tymże 


„ Orzelskim artykuł drakował w Bibljotece Warszaw- 


skićj Seweryn Gołębiowski. „ W. podróży. naszéj po 
Kujawach myśmy sami znaleźli „kilka szczegółów do 
strony życia familijnego Swiętosława. Pojawienie się 
pamiętników tego znakomitego męża stanu będzie dla 
nauki wielkiej wagi faktem. Donosim tutaj o tém 
jedynie ze względu na prace Spassowiczą. O samej 
ważności zaś tego zabytku dziejowego, osobno goto- 
wiśmy się rozpisać. 

Żywot Hajdensztejna ma także posłać pan Spasso- 


~ wicz do tłomaczenia Gliszczyńskiego, Które wejdzie 


do »Dziejopisów.« Ą 

Literaturze naszćj historycznćj przybywa więc su- 
mienny, pracowity. zdołny i uczony robotnik. 

Donosząc dawnuićj © magistrow aniu się p. Spasso- 
wicza niewiedzieliśmy nic jeszcze okierunku prac je- 
go i nie mogliśmy ręczyć za to. czy nie wystąpienie sa-; 
mo tylko zobaczym, bośmy już do takich zawodów 
przywykli. Z radością notajem fakt, że kierunek prac 
nowego badacza: zwrócił się do dziejow i że p. Spas- 
sowicz:z uauki zrobił sobie zadanie życia. 

— Wyszedł z:druku Nr 36 Tygodoika Lekarskiego i za- 
wiera: J Minkiewicz. Spostrzeżenia chirurgiczne w szpita- 
lu Alexandropolskim z r. 1851. Nataoson. Powstanie żół- 
taczki i nagłój żółtćj etroffji wątroby. Kawa rozwalniająca. 
Spostrzeżenia meteorologiczno - lekarskie. Postęp: cholery 


dadzą się tak łatwo złowić na wędkę. Jak ja odej- 
de; z drugim tak samo postępuje, odejdzie ten, 


" z trzecim, czwartym it. d. — Widzisz mój obywa- 


telu dobrodzieju, u nas to zdawkowa moneta wszel- 
kie grzeczności, to nasza cała zabawa, nasze jedyne 
życie... 

„>i Pleciesz Stasiu, aby pleść; żebym nie znał 
ciebie i trochę Warszawy, możebym i uwierzył, a ja 
ci powiadam nie wypieraj się darmo, bo ty ją ko- 
chasz. i ona ciebie na wzajem. 

-— A skądże ty wiesz-o tem, hę? 

— Skąd? — a stąd -— wyrzekł wskazując pal: 
cem na czoło i choć po obywalelsku powiem ci o- 
twarcie że kłamiesz, dla tego samego że się wypie* 
rasz, a co do nićj, to przecież wczoraj mówiła... 

— Cóż mówiła? 

— Mówiła — ciągnął dalćj Feliks — żałąc się 
na ciebie, że od pewnego czasu stronisz od nićj, 
zbywasz ją żartami... 

— No, jaki mi powiernik — przerwał kiwając 
niesmacznie głową młody Stanisław... j 

— Aha jak miękniesz paniczu. 

— Bo to jeszcze lepsze; słowo honoru daję te- 
raz mię na serjo zaintrygowałeś, gotówem. się Toz- 
kochać. 


| niegodzi — przemówił z całą powagą pan Feliks, 


= gó 


w Warszawie w r. b.— Odcinek. E. Miłosz. O śmierci i jéj 
oznakach. (Dalszy ciąg.) Nowe dzieła, 
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Londyn 12 Pażdziernika. W przyszłym tygodniu 
dwór wraca z gór szkockich do stolicy i jak słychać 
w przyszły wtorek opości zamek Balmoral. 

— Mowa księcia Cambridge przy uczcie jaką mu 
wyprawiono w Łiwerpool, zupełnie pozbawiona po- 
politycznej ważności, to ma tylko interesującego, że” 
Książe który także jest jenerałem dywizji, wyraźnie 
przyznał niedokładności administracji wojskowej przy 
początku kampanii. chociaż: przyczynę tego nie przy- 
pisuje pojedynczym osobom, ale w ogóle systemowi 
wojskowemu w Anglji. | PAF i 

— Hrabia Aberdeen odjechał w dnia 9 b. m. z Bal- 
moral. (Neue Pr. Zeirung). 

— Pan H. J. Howard, dotychczbsowy poset i peł- 
nomocny minister angielski w Brazylji, został we- 
zwany w tym samym charakterze do dworu lizboń- 
skiego. 

— Rząd angielski zakupuje w tej chwili znaczną 
liczbę koni na targach Angli i Irlandji. Jazda angiel- 
ska jest dziś liczniejszą niż w którymkołwiek perjo- 
dzie zeszłego wieku. (independ: Belge). 

Londyn 13 Października. Gaytamy w dzisiejszym 
Times: 

Głoszono wczoraj na giełdzie, że rospoczęto nego- 


*cjacje między bankiem angielskim i fracuskim w celu 


agody w przedmiocie zaopatrzenia się w złoto, które- 
go oba te zakłady mogą potrzebować. . 

— Książe Newcastle spodziewany jest za trzy ty- 
godnie w Anglji z powrotem z Krymu. Zdrowie księ- 
cia bardzo polepszyło się przez tę podróż na wschód. 

— Daily News podaje za pewność, że jenerał Siim- 
pson podał się do dymisji jako naczelny wódz w Kry- 
mie, zalecając na swoje miejsce jenerała Eyre i że 
rząd nie przyjął téj dymisji. indepen. Beige). 

CZARNOGÓRA. 

— Wiadomo że zwłoki poprzedniego władyki mia- 
ły być uroczyście złożone na szczycie góry Loocen, 
wkaplicy tamże zbudowanćj, skąd można widzić zna- 
czną część Czarnogóry. Ta uroczystość odbyła się w d. 
8 b. m. Wspaniałym był orszak żałobny, do którego 
przyłączyło się kilka tysięcy ludu. Główną osobą kon- 
woju był ojciec nieboszczyka. starzec 106 lat liczący, 
który konńo postępował za marami. ł 


' > Oest: Corresp. donosi z Zara 9 października: i 


Oddział czarnogórców pomiędzy Grahowo, Zubrii Tre- 

binia (Hergogowina) rospoczął gwałtowne napady i 

przytem zajął niezamieszkałą małą przestrzeń terry- 

torjum austrjackiego w górach. Przedsięwzięte zostały 

stosowne Środki dla zapobieżenia powtórzeniu się po- 

dobnych nadużyć w przyszłości. (Neue Pr. Z.) 
FoR” AWEN = Gods: 

Paryż 13 Października. Codziennie rozsyłane są 
odezwy do prefektów aby starali się badać położenie 
ludności biedoej, aby podniecali popędy dobroczyn- 
ności publicznej i dostarczali biednym środki zarobku. 

© Dziś książe i księżna Brabancji śniadali* w St.- 
Cloud. Po śniadania Księstwo Ichmość przechadzali 


panna bardzo dobrze wychowana, porządna, ładna 
z sercem najlepszem... 

— No to i cóż ztąd? 

,— To ztąd że masz rok 26 życia, masz utrzy- 
manie, mógłbyś się śmiało z nią ożenić. 

— Dobrze, dobrze — odpowiedział kiwając żar- 
tobliwie głową — z dwoma tysiącami pensji — je- 
'szczem się nie wyuczył ekonomii politycznćj... 

— Mój kochany — czy to mało jeszcze dwa ty- 
siące. 

— Czy tykpisz Feliks, czy pytasz o drogę. Bójże 
się ty Boga; jakby się bieda zeszła z biedą... 

— Toby się pogodziła. 

— W duecie ogólnój biedy — dokończył Stani- 
sław i postawiwszy w kącie wypaloną fajkę, z twa- 
rzą dziwnie jakoś zafrasowaną, zaczął chodzić szyb- 
ko po pokoju roscierając dłonią wysokie i blade czo- 
ło. Nareszcie stanąwsży przy stoliku, pobębnił pal- 
cami po zabrudzonym blacie i szepnął niby do sie- 
bie: żeby to tam było coś przytem. 

— A czy to konieczne to djabelskie co$ — za- 
wołał żywo nasz obywatel. U was w głowach tylko 
pieniądze! wstydźcie się tego handlarskiego usposo- 
bienia, nie myślą o niczem, nie mówią' oniczem tyl- 


— Fe nie żartuj i nie udawaj -— ze mną tak się ] ko o posagach. 


się w parku zamkowym. po czem Książe udał się zod- 
widzinami do księcia Hjeronima do Meudon. 

Około godziny trzy kwadranse na drugą książe i 
księżna w towarzystwie podpułkownika Toulongeon, 
baronowy Pierres, hrabiny Grunne, pułkownika Goe- 
thals i pułkownika Hanius de Moerkerke, udali się 
do ogrodu botanicznego w powozach dworskich. Bą- 
wili tam przeszło dwie godzin. Następnie był wielki 
obiad u dworu, 

Jutro Księstwo Ichmość zwidzą St. Germain; wie- 
czorem będą w teatrze francuskim, gdzie odegraną bę- 
dzie Helena de la Seżgliere. i 

W poniedziałek odwidzą wystawę sztuk pięknych. 

W sobolę 20go książe i księżna Brabancji zwidzą 
wystawę przemysłu; wieczorem udadzą się do teatr» 
Opery komicznej. 

W poniedziałek 22g0, zaowu odwidziny w pałacu 
wystawy, wieczorem w Operze. 

— Zewnętrzne przyozdobienie pałacu Bankowego 
kompletuje się. Odkryto już dwie płaskorzeźby, jednę 
wystawiającą prawo i sprawiedliwość, drugą pokój i 
obfitość. ” " 

— W pałacu wystawy codziennie większe są tłu- 
my i co większa nie są to już tłamy zwidzających, ale 
kupujących. Wszystko rozchwytnją ż gwałtownością. 
Zdaje nam się. że jakkolwiek wystawa ma być prze- 
dłażoną do 15 listopada, gdy jednak według dawniej- 
szego postanowienia wszystkie przedmioty przedane 
winny być wydane przed I listopada, nie wiele więc 
rzeczy pozostanie się w gmachu w ostatnich dwóch 
tygodniach wystawy. 

Przy głównych wejściach wystawy urządzone są 


| księgi w kqórych zwidzający mają prawo zapisywać 


swoje reklamacje. Dotychczas publiczność mało ko- 


kiedy nie zbyt dowcipne żarciki. W ostatnich dniach 


"liczba zapisywań powiększyła się. a jednak nie znaj- 


dujemy w nich nie ważnego. Niektórzy żądają aby 
wystawa pozosta ła otwartą do pierwszego stycznia, 
inni żeby osobno przedawano dodatek katalogu aby 
posiadacze pierwszego wydania mie potrzebowali ku- 
pować drogie. Ktoś znowa domaga się żeby przyouj- 
mniej jeden dzień w tygodniu był bezpłatny, inny na- 
koniec żąda aby przy księgach reklamacyjnych posta- 
wiono także atrament i pióro dla chcących w nie coś 
wpisać. Mimo to księgi te codziennie wieczorem prže- 
glądane są i podpisywane przez uaczelnika biura re- 
klamacji. 

— Przez całe dzisiejsze rano dwie drogi do St.- 
Cloud przebiegane były nieustannie przez liczne po- 
wozy wiozące rozmaitych dygnitarzy do pałacu w któ- 
rym rezydują Księstwo Brabancji. Dziś wieczorem 
będzie wielki obiad w St-Cloud, na który zaprosze- 
ni zostali ministrowie Belgji. Anglji, Austrji i Pie- 
montu. i 

— Piszą z Rzymu 6 października do Journał des 


„| Débats: 


Smutny przypadek zdarzył się księcia Józefowi Bo- 
naparte, synowi księcia Canino. Przedwczoraj około 
godziny drugićj, koń w jego kabrjolecie padł i książe 
zwichnął nogę w kostce i w kolanie. To zwichnięcie 
jest ciężkie i zapewnie zatrzyma księcia w łóżku przez 
kilkanaście dni. (Independance Belge). 


— Dobrze ci rezonować o tem panie obywatelu 
dobrodzieja — odpowiedział uśmiechając się ironi- 
cznie Stanisław i kłaniając mu się ceremońjalnie — 
kiedy twój stary ma trzy wsie, stosy listów zastaw- 
nych i syna jedynaka. Ale dla nas biedaków, co pę- 
dzimy życie z dnia na dzień, latając go jak dziąd po- 
dartą torbę — trudnićj. Zresztą ja nic dla siebie nie 
żądam, co mam to mi wystarcza, ale na dwoje... 

— Prędzćj wystarczy przy oszczędności... 

— Dziękuję za taką oszczędność, z próżnego i 
sam pan Salomon nie naleje. > 

— Przecież i pułkownik by wam pomógł? 

— Licz tam na taką pomoc, a będziesz zdrów jak 
ryba na lądzie. Oni to wszyscy starają się tylko aby 
wypclinąć córkę z domu, a potem rób co chcesz, 
głowę utnij, nie chcą wiedzióć o tobie. 

— Poetyzujesz kochanku, poetyzujesz! — znam 
dobrze pułkownika, to poczciwa dusza... 


— Właśnie dla tego że poczciwy, nic nie ma, 
— No, no, daj no pokój, nie wynajduj plam gdzie 
ich nie ma, ubieraj się oto prędzćj i pójdziemy. 


(Dalszy ciąg nastąpi). - 


rzystała z tych ksiąg. w których notowano tylko nie- 


a 


— Przesłuchanie świadków w procesie ozawichrze- 
mia w Angers, jeszcze się nie skończyło. Przy począ- 
tku posiedzenia z dnia 16, jeneralny prokurator 0d- 
czytał list do niego pisany, w którym naczelnik towa» 
rzystwa Marianne w deportameneie Menu'i Loary gro- 
zi mo, że przy pierwszćj sposobności mię ujdzie mu 
na sucho. Z, zeznań rozmaitych świadków pokazuje 
się, że prawie, wszyscy robotnicy kopalń. w, okolicach 
Angers, są członkami towarzystwa Marianne: i że 
członkowie (bracia) składają przysięgę, że gotowi bę- 
dą na zapach, przeciw. Cesarzowi,, skoro tylko otrzy- 
mają na to roskaz od swoich zwierzchników. 

— Na ucztę przygotowaną przez wystawników dla 
księcia Napoleona, otrzymali zaproszenie ministrowie, 
ciało dyplomatyczne, wysocy urzędnicy państwa, jeng- 
rałowie, wyższe władze cywilne i wojskowe, tudzież 
znakomitości prasy, literatury i-sztuki. 


Paryż 14 Października. Zakaz wywozu artykułów. 


żywności:z Algierji do obcych krajów, został:tymcza- 
sowo do: końca roku 1856 przedłużony. 
(Neue Preussische Zeitung). 
BUS :ZsPSA: MN JA sY 

Madryt 8 Października. Pan, Sagasti gubernator 

Madrytu, umarł dziś o godzinie Gej, z rana (jak to już 

„telegrofem było doniesione). Wczoraj jeszcze spodzie- 

wano się uratować go od ataków zarazy, ale cała zrę- 
_czność doktórów okazała się. bezowocną. Ten zgon 
sprawił wielkie wrażenie w całem mieście. Pan Sa- 
gasti wyjąwszy kilku nadużyć. władzy, 0, których 
w przeszłym roku donieśliśmy, spełniał gorliwie i u- 
żytecznie swoje trudne i ciężkie obowiązki, a przez 
roztropność i umiarkowanie umiał uniknąć. wielu 
Staré; - 

Wymieniają jako jego następcę pana Cardera, obe- 
cnie gubernatora cywilnego Saragosy.ślepo przychy|- 
pego. księciu Witos ji. 

Stosownie tto przepisów wprowądzonych od czasu 
wznowienia. się cholery, zwłoki pana Sagasti zostały 

zaraz. w południe. odprowadzonę bez żadnej, wysta- 
wności i orszaku pogrzebowego na cmentarz.: Nabo- 
żeństwo żałobue odbyte zostanie. dopiero po ustaniu 
-zataz y. i 

Hiszpanie 'mają zawsze na sercu słowa napisane 
przez pana Dumas w jednem zdzieł jego: »Afryka za- 


czyna się od Pyreneów,« i smutno to rzec, że częste 


wypadki okazują, że ten sławny. powieścio-pisarz 
miał słuszność. Oto naprzykład dwa fakta skandali- 
czne i zbrodnicze które obecnie spełniają się w pro- 
wincji Galicji, Merowię miast dotkniętych. cholerą wy- 


naleźli jako sposób mający położyć tamę zarazie, Wy- 


pędzić z mieszkań i wsi ubogich i chorych i wykony- 
wają to za pomocą najniegodziwszego obejścia, Ci 
nieszczęśliwi odpędzani zę wszystkich stron giną z gło- 


„du lab; z.ehoroby na polach i drogach. Drugisfakt je- 


szcze może bardziej zbrodniczy. Gwałtowne burze na- 


„padły. w tych. dniach okręty znajdujące się w tych o- 


kolicach. Cóż uczynili galicjanie? oto rozpalili„ognie 
ma różnych miejscach brzegów, w punktach najmie- 
bezpieczniejszych, najbardziej. najeżonych skałami. 

Statki pełne zaufania zobaczywszy te ognie i licząc 
na pewno, że one. oznaczają wiejsce. bezpiecznych 
przystani, zbliżały się, do brzegów i rozbijały o skały. 
Wiedy mieszkańcy 'z.pośpiechem przybywąli zabierać 
łupy jakie morze wyrzucało i radowali się z powo- 
dzenia tego niecnego podstępu. Nie słyszeliśmy żeby 
w czasach. majwyuzdańszego korsarstwa, kabylowie 
północnych brzegów Afryki tak barbarzyńsko postę- 
powali. Takie rzeezy dzieją się w Galicji, a należy pa- 
miętać, że galicjanić uchodzą za pracowitych, bie- 
dnych, ale odważnych i poczciwych. Dodać musimy 
dla zapełnienia tej opowieści, że gubernator cywil- 
ny w Oretse dowiedziawazy się 6 tych wypadkach, 
przedsięwziął środki zapobieżenia ponowieniu się ich 
kiedykolwięk, 

Karliści oddalili się z miejsc wskazanych. w rozka- 
zie dziennym jenerała Bassols, jako mające przysta- 
wić pospolite Tuszenie w pierwszych sześciu dniach 
października; zawsze oni w porę dowiadują się 0 
środkach przedsiębranych przeciw nim: przez władze 
wządowe. To rozporządzenie jepcrała Bassols wywoła 
ło wielkie niekontentowanie w.górach Katalonii, wie- 
lu mieszkańców Ncieczką usunęło się od tego obo- 


* wiązku niezaprzecżenie uciążliwego. Borges o którym 


w tych diriach mówiono że zginął, udał się do Francji 
po pieniądze, Dowódca: karlistoski Muniz: wszedł do 
Hiszpanji przez granicę portugalską. Sądząc że o nim 
nie wiedzą udał się do Zamóra, stolicy prowincji te- 
goż mazwiska, gdzie spodziewał SiĘ uorganizować ban- 
dę partyzantów. Ale tam został” poznany przez! je- 
dnego ajenta policji, który go zaraz sćhwytał i zapro- 
wadził do więzienia, chociaż mu Muniz ofiarował 
2,000 duros, jeślimu pozwoli uciec. Mówią. że w pier: 


W drukarni J. Unger; — Wolno drukować, — Warszawa dnia 7 [19] Października 4 
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wszem badaniu zeznał, że Cabrera mianował. goyma- 
czelnym komendantem w Zamora, i że wchodząc do 
Hiszpanji miał nadzieję, że potrafi przeciągnąć na 
stronę. pretendenta garnizony , w Zamora. i, Valla- 
dolid. '(dndep. Belge). 

Madryt 10 Października, (Drogą telegraficzną). 

Karliści w Katalunji zostali rożproszeni w bliskości 
Merguela. Dowódcy ich Pofiel, i.Terrer, polegli; Ren= 
gos i Leriden, zostali wzięci, w niewolę. Dwudziestu 
sześciu buntowników rozstrzelano, 

Komendant Ferges rozproszył bandę braci. Tri- 
stany, ci ostatni zemknęli, niewiadomo w jakim kię- 
runku. (Indep. Belge). 

Madryt. 11 Października, (Drogą. telegraficzną). 

Fałszywą jest pogłoska jakoby kortezy miały prze- 
rwać swoje posiedzenia z powodu zbył małej liczby 
obecnych deputowanych, 

Junta zajmująca się rewizją taryf, podwyższyła cło 
od drzewa, a zniżyła od wyrobów szklanych. 

„ Cholera zmniejsza się. 

Dzisiejsze posiedzenie kortezów. nie przedstawiało 

nic interesującego, (Ind. Belge). 
WIADOMOSCI Z WSCHODU. ` 

~ Piszą z Konstantynopola 13. września do wic- 

deńskićj Milit. Zeitung: 


+ 


Nakoniec, po aługich rosprawach, Omer paszawy- | 


jechał w doiu Liz Konstantynopola, udając się do 


|Mingrelji. Redut-Kale i Poti przeznaczone są jako 


punkta wylądowania.- Wojska Owera paszy mają za- 
grozić z tyłu Rossjanom, którzy postąpili aż. pod mu- 
ry Karsu, i mają odsiecz przynieść temu oblężonemu 
miasto. Omer pasza wybrał Ferbad paszę (Stein) na 
swego szefa sztabu, a między wychodceami otaczające- 
mi go, uczynił wybór, zostawiając samych tylko wę- 


grów. Ta nominacja raz jeszcze okazuje, że wpływ. 


ministpa angielskiego lorda Redcliffe upada w Kou- 
stantynopolu, bó pomimo- wszelkich usiłowań nie 
mógł on wyjednać tćj posady dla swego: faworyta 
Charszyda paszy (Guyon), który tak jak dotąd pozo- 
stanie nieczynnym widzem. wszystkiego co się dzieje 
na teatrze wojny. 

Wzięcię południowej. części Sebastopola bynajmnićj 
nie obudziło entuzjazmu turków,. Można było przeko- 
nać się o tem, widząc illuminację nakazaną w Kon- 


„stantynopolw dla nezczenia tego wypadku, która była 


niesłychanie nędzną w rezultatach. 

Przyczyna tćj oziębłości leży głównie i widocznie 
w tćj okoliczności, że raport o tym wypadku nie czyni 
żadnój wzmianki o turkach w Krymie i dla tego. illu- 
minacja uakazana przez rząd ograniczyła się ua sa- 
mych tylko badynkach publicznych. Faktem charakie- 
ryzającym opińję tarków © stanie rzeczy w (Krymie, 
jest to, że wiadomość z dnia. 9 września wpłynęła, na 
zniżenie kursów papierów publicznych w stolicy, ,za- 
miast je podnieść. Ten fakt podaje temat wszelkiego 
rodzaja przypuszczeń / dostrzegaczówi, wolnemu od 
wszelkich uprzedzeń. 

Powstanie muzułmanów w Abissyńji" zostało zwy- 
ciężone. Nowy: wiee-król oświadczył że będzie prote- 
gował europejczyków. l Robby 

— Journal de Constantinople który nie ma ża- 
daego charakteru urzędowego, donosi, że w skutku 
zdobycia Sebastopola zaniechano myśli posłania arm ji 
tureckićj do Azji i że ona pozostanie w Krymie dla 
wzięcia udziału w operacjach wojennych.- Tenże sam 
dziennik dodaje, żeto postanowienie skłoni zapewnie 
Omera paszę do jak najprędszego powrotu z, Batum, 

— Neue Pr. Ztg donosi, że jenerał sardyński La 
Marmora miał zażądać posiłków w liczbie 5,000 żoł- 
nierzy, a to z powodu że 3.000 jego ludzi padło ofia- 
rą cholery, a 3,000 stało się hiezżdolnemi do służby. 

— Według wiadomości z Krymu otrzymanych przez 


Nord Deutsche Ztg, wszystkie. szalupy, kanońjęrskię. 


flot sprzymierzonych, zgromadzały się w zatoce Kwa- 
rantanDy, i 

— Piszą z Warny 15 wrześliia do frankforckićj 
Post Ztg: A 


 0Od czasu ustania ostalpich burz, : zabierają znowu 


na statkiw Warnie dwadzieścia bataljonów. armji tu- 
reckićj, które udają się do ;Batum; ale ponieważ przy- 
gotowania potrzebne do przyjęcia 40,000 ludzi w Czu- 
ruksu nie mogą być ukończone jak około 18 albo 20 
września, przeto w zabieraniu tych fudzi na statki nie 
ma pośpiechu, s 

Być bardzo może, że z całćj armji tureckićj w Kry- 
mie, tylko trzy bataljony strzelców udadzą się do Azji 
mniejszćj, reszta pozostanie w Bałakławie pod roska- 
zami Ahmeda paszy, , Korpusy tureckiigardyński, dwie 
dywizje piechoty francuskićj i dywizja Mellinet (gwarż 
dji) ukończyły w dniu.13, fortyfikacje polowe lewego 
brzegu rzeki Czernaja. Brygada sardyńska Fanti 25u: 
dówała na jednem wzgórzu redutę, któr wżbadza po- 


855 roku. — Starszy Cenzor F. Sobieszczański. 


dziwięnie zoawców. Tę redute „oglądał jenera; Niel. 
Nie ulega wątpliwości że Rossjanie fortyfikują, Czer” 
kies Kerman na równinie x. gotują się do zaciętych | 
walk. 

Sprzymierzeni ciągle są zajęci przewozem do Bat 
kławy i Kamie.z 200 moździerzy i dział z, 96ćj bate 
cji. Dopiero skończywszy tę robotę, będą, mogli roz 
począć ua nowo operacje wojenne., Armje polowe ma- 
ją wynosić jak słychać, 90.000 ludzi. Marszałek Pelti- 
sięr obejmie naczelne ich dowództwo, a jenerał Simt 
pson pozostanie nad Czernaja z korpusem rezerwy dja 
zasłonienia Bałakławy, Kaimysz i Sebastopola idla, 
ważania poruszeń Rossjan w lnkermanie. 

—; Wiadomości z Waruy powtórzone przez M. Pr. 
Ztg donoszą, że intendent angielski Rauer przybył do 
Warny 18,września z Rąszczuku. Rosporządzenia ja” 
kie przywiózł, jakoteż kontrakty dostaw jakie zawarł, 
każą domyślać się, że kautyngens anglo-turecki, któ- 
rego utrzymanie poruczone jest rządowi angielskiemu 
zajmie zimowe leżę nad niższym Dunajem. Z drugićj 
strony z środków. przedsięwziętych przez intendenturę 
francuską, pokazuje się, że część wojska francuskiego | 
ma zinować w Warnie. (Jour. de St. Pet.) i 

Konstantynopol 1 Pazdziernika, Czytamy w Neut 
Preussische Zeitung: ; F $ í 

W przedmiocie, usunięcią patrjarchy greckiego p. 
Antymos; dowiadujemy się, . że sułtan otrzymał pety* 
cję podpisaną przez 2,000 greków przeciw oddalenia * 
patrjarchy, ale oddał. tę sprawę wielkićj radzie, która 
na: wniosek synodu greckiego zadekretowała oddalenie 
p. Antimos. (Neue Pr. Zeitung). 

W ;„Ł,„0 „to AN 

Turyn 10 Października. Postanowienie królew- 
skie podpisane przez księcia Carignan, zwołuje par- 
lameńkina dzień 12 listopada. Spodziewają się że król 
będzie tyle zdrów do tćj epoki, żeby osobiście zagaić | 
posiedzenia przed wyjazdem do Paryża i Londynu, | 

| (indépendance Belge). 
wóz 


"REWALENTA ARABSKA 


o 


pp. Barry Du Barry 
ispółka w Łondynie 
Środek do przywracania zdrowia i siły dla chorych każdego 
wieku i dzicci słabowitych, służy zarazem do śniadania i ko” 
lacji, jako przyjemne pożywienie, którego sprzedaż. w Cesar” 


"stwie Rossyjskim, Prusach, Austrji, Francji i Anglji, dozwo” 
lona i ministerjalnemi reskryptami zatwierdzona, ze względu 


niechybnój swój skuteczności, Z powodu że nas liczne do- 
chodzą skargi na uszczerbek zdrowia, poniesiony z powodu 
szkodliwego podrabiania nasżćj słynnćj Rewalenty Arabskiój 
jaką się ośmielają niektóre handle w Warszawie, Lwowie 
i t p. sprzedawać, anonsując w gazetach i kalendarzach 
jakoby główne składy naszćj Rewalenty posiadały, widzimy 
się przeta zmuszeni ostrzedz publicznie, iż jedyny skład na” 


i; 
Li 


széj prawdziwój Rewalenty Arabskićj, jest u naszego głó- |. 


wnego ajenta Karola Herrmann w Krakowie, na całą Galicję, 
królestwo Polskie, 'W. Ks. Krakowskie, tudzież pod-fimmami! 
poniżćj wymienionemi, a od niego.uvpoważojonemi do sprze” 
dąży jako to: w królestwie Polskićm: Leon Możdzeński 
w Kielcach, Leon Wolski, W. Olszewska w Radomiu, Karol 
Bełczykiewicz w Lublinie, Henryk Kremki, Leon Staliński, 
Lud. Spiess, J. Hochedlinger "Ner. 649 sv Warszawie, Ja? 


(Tschinkel, H. Hurtig w Kaliszu, Dobrzański w Płocku, F. Du” 


treppi et komp. w Sandomierzu, Jan Ferensowicz w Często” 

chowie, B. Drewes et komp. w Suwałkach, Tad. Więckow” 

ski w Mińsku, Li B. Lowenstein w Smoleńsku, Karol Schout? 
w Mohilewie, Jakób Schafnagel w Berdyczewie. 

PRZYJECHALI do WARSZAWY, 

H. Niem, GCiechomsęcy Woje. ii Wiktor ob. +z'Dobrzykowe: 

Linowski Ant. 9b, z Pieścideł.  Nadratówski: Konstanty ob" 

z Koziejat. Wichrowski Józef ob. z Witkowa, 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 

" Bróchócki Jan ob. do Gliny. Sokołowski. Karol ob. do 
Pleckićj Dąbrowy. ro 914 

= 


TEATR WIELKI. Jutro: Marga de Rohan (wznowienie 
Dziś rano stopni ciepła 8, wczoraj w potodnie 10. 
Wysokość wody na Wigle stóp cali 3. do! 


